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0 UPRAWIE PRAKTYCZNEJ OBORNIKOW NASZYCH. 
1 (Ciąg dalszy). 


Postąpiłbym niesłusznie—gdybym przemilczał przy sposobności 
*ćj o planie, pokazywanym mi przez znakomitego kultatora nawozów, 
wspomnianego już raz p. K. z S. na budynek długi i szeroki stawiać 
się w tym roku mający, któren przez sam środek przedzielony, bę- 
*dzie naprzemian mieścił w połowie jednćj i w téj samój przez pe- 
wien przeciąg czasu owce, a gdy te warstwę mierzwy urobią, przepę: 
dzą się do połowy drugićj, gdzie stała rugacizna, ta zaś zajmie tam- 
tych miejsce, i tak od czasu do czasu następować ciągle mają te prze- 
miany. Naturalnie że jak krypy owcze tak dla bydła koryta będą do 
przenoszenia. Myśl rzeczywiście jest bardzo praktyczna, bo połączenie 
takie gnojów owczego z bydlęcym nie może niebyć nie dobre. Żeby 
ją tylko praktyka w wykonaniu skutkiem pożądanym nwieńczyła, a je- 
stem przekonany, iż znajdzie licznych naśladowców. Obawiają się atoli 
krytycy téj nowości; czyli rogacizna od wyziewów tak tęgich, jak wia- 
domo exkrementów owczych, niebędzie albo na zdrowiu w ogóle albo 
U na nogi szwankowała? Okaże to doświadczenie nie za- 
ugie. 3 
3 Rutynista wymagać będzie może jeszcze po mnie wzmianki, przy 
zakończeniu tego wywodu o przysposabianiu nawozów stajennych, 
o gnoju z pod trzody chlewnej (która go bezwątpienia potęgę urobi 
byle jćj słańska nie żałowano, zwłaszcza gdy będzie ciągle w obór- 
kach lub zagrodzeniu dla nićj wyłącznóm, jak przynależy w gospodar- 
stwie porządnóm trzymana) z kurników, gołębników, wychodków czyli 
o tutejszemu kloaków ©. &: ale nie mogę dłużćj już nadużywać cier- 
liwości kolegów, i tak najwięcćj książkom i drakom niechętnych. 
aintrygować tedy uważam potrzebę ciekawość do novo, przedmiotem 
jeszcze nietkniętym w rozprawce niniejszćj, czyli bez ogródek powie- 
dziawszy wywózką gnojów.— Jakto i o tóm jeszcze? —alboż to ważna 
taka rzecz? —zagadnie a przynajmnićj pomyśli niejeden z kolegów; 
—żeby i tém nas jeszcze nudzić, to juź się nazywa nadużywaćcierpli 
wości nietylko naszćj ale i druku pisma kolumny swe gadaninie takićj 
otwierającego! - Być może—odpowiem na to skromnie; jak się podoba 
—wolao i niedoczytać do końca; mnie przecież należy wypowiedzieć, 
co mienię za ważne, bo podchlebiam sobie, że Redakcya podzieli ze 
Mną to zdanie. Panowie zaś koledzy kiedyć sobie pozwolili na przy- 
sabiać tak dużo i takiego ślicznego oborniku, już w stajniach, jaż na 
okólnikach, niechżeż dozwclą go i powywozić. 


„Już to za długo trzymać oborników ani w stajniach ani na 0- 


kólnikach niewarto i częścią miepodobną. W pierwszych dla tego, że 
zabrakłoby nam i w budynkach najobszerniejszych miejsca, a zwłasz- 


cza jeżeli prześciełamy surrogatami; na ostatnich zaś, jeśli zapobiega- 


my zlewaniem częstćm zbyteczućj fermentacyi gnojów na wolućm po 
Wietrzu, przedłażamy sobie tém i pemnażamy niepotrzebnie pracę, labo 

kładane, i tutaj opierają się bez porównania dłużćj wpływom słoń- 
ca I wiatrów. Jak długo vborniki takie leżeć mają czy pod bydłem, 
poja Rjowiskach, zależy od tego, czém bywają prześciełane; prze- 


0 i w tćj mierze skazówką najniezawodniejszą winny być poszuki- 


id 
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wania każdego gospodarza własne i doświadczenia. Niemasz w tym 
przedmiocie gaojomierzów niezawodliwych, bo wpływ nadzwyczaj wie- 
lu okoliczności to prędzćj to późaićj kiśnienie, do stopnia Jaki nam 
właśnie potrzebny na pola nasze—powodują. 

Co do czasu wywózki, uważać wśród lata mniemam za koniecz. 
ne na zatrudnienie płagów najwięcćj, to jest czyli takowe będą mo- 
gły wywiezioną i rozpościeraną czemprędzej mierzwę zaraz także 
poprzykrywać. Wśród zimy atoli nietyle zważać zwykłem na porę 
najstosowniejszą do tćj wywóski, jak powody do tego podam poniżćj; 
korzystam zatóm najwięcćj z podającćj się podówczas łatwości 
w samym transporcie i z rąk wolnych od zatradnień ważniejszych. 

Nim wszakże po nawozy wśród podwórza urobione zajeżdżać 
każemy, należy nam się zastanowić: gdzie ję składać. Z przyczyny 
tej powinniśmy umieć je zastósować do przymiotów roli naszej. Ztąd 
to, jak nasze ob>rniki potocznie podzieliłem na dwa główne rodzaje, 
gorące czyli ocieplające, to jest końskie i owcze i zimne czyli chło: 
dzące, to jest bydlęce i świńskie; tak samo wypada mi rozdwoić do 
nichże role nasze, na ciepłe, sypkie, w których przeważa piasek, izi- 
mne, spoiste, w jakich domiouje najczęścićj glina. (*) Rozumie się tedy 
samo przez się, że czego niedostaje roli, stósownym doborem gaoju 
staram się jéj dodać. W dalszym podziale powiem jeszcze, że mierz- 
wę przegniłą i zimną uważam za spajającą, wiążącą. rozpulchniają- 
cą czyli ziemię rozsadzającą, z powodu którego pierwszą na grun- 
ta lżejsze a drugą na łęgie rad wywożę. Nie zawsze ostatnie mo- 
żemy obserwować, posiadając np. li tylko z okólaikó w oborniki, i tóż 
bodaj glebie spoistćj nie zaszkodzi tyle nawóz przegniły, ile pias- 
czystćj długi słomiasty, ztąd ostatniego zastósowania mam zasadę bar- 
dzo się wystrzegać, ale jeżeli koniecznością do tego zmuszony bywam, 
nadzwyczajnie cienko nawozić. Boję się, abym nieubliżył większości 
lub co więcćj ogółowi, wdając się jeszcze i w tłómaczenie tych moty- 
wów, albowiem wydają mi się tak nataraloemi, tak jasuemi i z zdro- 
wego s rozsądku wypływającemi, iż niepodobna ich niezrozumićć, nie. 
poznać. 

„ Dałćj jeszcze przekonania tego jestem: aby mocne grunta lepiej 
a nie za często nawozić, i w miarę tego głębićj orać, gdyż jestem 
zdania, że choć przez każdą ziem'ę pognoje nasze nadzwyczaj prędko 
się ulatniają, to ścisła: z przyrody swćj gleba, mimo rozpulchaienia 
wśród uprawy jak najd »skonalszego prawem swój takićj a nie inaćj 
natury, na nowo się zamyka i tém samóm niedozwała przystępowi po- 
wietrza ani słońca wpływać tak na prędkie się nawoza ulotnienie i wy- 
czerpnięcie, jak to się dzieje wśród ziemi piasczystćj. Dla tego tą 
przeciwnie chciałbym cienko a natomiast. tém częściej zasilać, ale 
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, (*) Nadmieniam, aby niedić przyczyny do nieporozumień, iż to 
jest bardzo ogółowy tylko podział; gdyż częsty sum?na zdarzały mi 
się w uprawach kontrasta, czyli słowy inneni piaski sapowate zatóm 
zim”e, a gliny na wapienia i marzlich ciepłe. Wiadome wreszcie 
rzeczy, jak poł żenie gruntu, spód jego, rodzaj kultury, wpływają nie 
mało na onegoż temperaturę. 


% 


Jeżeli ma dłużej jednakowo rodzić. Dodatek ten notowany czynię nau- 
myślnie dla tego, iż znam miejscowości nadzwyczaj wiele, które posia- 
dając rozmaitość gleby, bardzo rozsądnie na łanach lżejszych urządza- | 
ją system pastwiskowy, zatóm z kilkołetniemi E p uchylają- 
cemi zbyteczne powtarzanie nawożenia świeżego. Dla gruntów przeto 
wyłącznie piaskowych służyć owe notabene powinno. 

Przekonali się może z tego wszystkiego szanowni e któ- 
rzy na opis jeszcze wywózki Si sarkać chcieli, iż to b ka 
wymagająca takoż rozkładu i rozwagi. . Niewidzę zaś dla czego nie- 
miałbym i na nią nieuważać, kiedy mnie nic niekosztuje i na jedno 
mi wypadnie: czyli ztąd lub owąd nakładać każę oborniki wszelako 
wywozić się mające, i czyli go składem kilkanaście lub kilkadziesjąt 
prętów bliżćj na nizinę przy rowie, albo dalćj na górkach lub pod 
niemi, skoro tak te jak tamta znawożonemi być muszą wedle syste- 
mu, a skoro tym doborem stósowniejszym mogę wpłynąć nietylko na 
obfitość sprzętu ale i ameliorować znacznie glebę? 

Po nastąpionćj wywózce, jest prawidłem w teoryi niczém nieo- 
bałonćm 4 w praktyce. każdego bez najmniejszćj wątpliwości gospoda- 
rza żłotėmi Titdpótni wyrytóm: aby wywiezioną mierzwę podwórzową 
natychmiast rozrzucać i prajorywat, i jeżeli wywozitħy wśród pory, 
gdzie się pług ziemi ima, bezzwłocznie należy się do tego zastósować, 
jak to już raz przytoczyłem, i jak—zda mi się, poniżćj na przedmiot 
ten jeszcze taz, powrócić będę mdsiał, uważając go za BARCA NS 
Korzystając przecież i z rąk wolniejszych i zaprzęgów i ogi twar- 
déj, wyprowadzamy gnoju niemało za mrozów. O składaniu go pod- 
ówczas w polu są zdania i przepisy rozmaite. Doświadczałem i ja 
WON, i odniosłem ztąd to przekonanie: że, jeżeli zwozimy oborni- 


saniami gnój wywoził, jak np. w roku bieżącym, kupkę każdą przy- 
deptywał. (Dok. nastąpi). 
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do 1853 r., który tu dla użytku ziemian zamieszczamy: 
Zdaje sj I ak 18 , od s 


„Zdaje się {e RA Ą a 
darskim. Plon słomy mianowicie jarćj, był bardzo szczupły, zima acz- 


19 marca) č pług wdowi w pole wyjeżdża.« W r. b., RE go 


¿ém Narodzeniu zaczęto orać i siać. Załączam tu wyciąg z reje- 


WYKAZ PIERWSZYCH SIEWÓW 
Owsa i 'Grochu od 1814 r. 
Zaczęto siać | Zaczęto siać | Zaczęto siać |Zaczęto śiać 


na kupy duże, po kilkanaście. a czasem kiłkadziesiąt fur mieszczące, 
a nię przekładamy warsztw ziemią, (bo z przyczyny również dobro- 
czyniięgo dla nàs póinąd' mrozu to niemożliwe), a wreszcie chociażby- 
śmy i to dopełniać mogli, dla breku dostatecznćj (am Świlgosi połowa 


nawozu z pewnością nam się spali. Niełudźmy się tutaj perswazyą: 


Owies Groch O wies Groch 


kwit. 
5| kwiet. 


k wiet. 
marca 


Marca ; 
i ditfo 29 
16| 21] ditto 23 


że ilość gnoju żmniejszyła się skutkiem onćj tylekroć z ust naszy ditto marca 
wychodzącćj fermeptacyi, miaceracyi, a zatém jakość onego udoskona- 11] 19| ditto 21|- däitto ! kwiet. 
lona zastąpić zdoła ubytek widoczny; bo tak z pewnością niebędzie, 18] 13] aito | 20]  ditto marca 
i raz jeszcze powtarzam: »daremna była, do tego podwojona bez po- 19] 23] ditto | 26| ditto marca 
PORY GANI irozwózką, praca; gnoju zimarnowaliśmy połowę, 20} 31| ditto 8| kwiet. kiet. 
a čten, który był pierwotnie toywóżony z domu, był aż zanadto do- || “21 9] kwiet | 18) ditto ditto 
bry tła roli na zych.—2Z kupami średniemi, po fur kilka w sobie 22] 20] marca | 20] marca digto 
mieszczącemi, stanie się tak samo, a może jeszcze Roy „ bo zawar- 93] 125] 4ditto 24] ditto marca 
ta w nich mniejsza ilość wilgoci prędzćj się strawi, i 24] 2] kwiet. | 23] ditto ditto ' 
Przęniósłbym, (niepowiadam -decidiye przenoszę) natomiagt wśród 25| 9| kwiet. 8| kwiet. ditto 
płaszczyzny jak, najrówniejszćj zozpościeranie oborników  matychmia. 26| 29] marca | 81| marca kwiet. 
stowe. za furamt: (jakie, po ormie i w porządku uważęm za /ata).bo 27| 30| marca 2] kwiet. iditto 
mróz ściskający go tuż pod widłami w skostniałe swe objęcia, gwa- 28! 22] marca | 26] marca marca 
rapiuje mi niejako, że dopóki on panuje. ziemi, nieolotni się nie zna- w 9] kwiet, | 8| kwiet. | kwiet. 


wiek maja 


Z wykazu tego pokazuje się, że przez lat 33, zaczęto śjać owies 
w marcu razy 21, a w aitai 12. Groch zaś w marcu "razy CT, 
w kwietniu 15, a w. maju raz jeden. ac. Hh. 


wozu. -Wrzkomo gdy znów sobie wspomnę jak niestatęczne mamy 
zimy, a w nich zamiast śniegów deszcze; tudzież, że roztopy tych.śnie- 
gów, tr  popiekąd i tygodni kilka, niędozwalają mi. pierwój wjeż. 
dżać. na pole płgami,: dopóki. w miejscu tóm, na %tóróm. rozwoziłem 
gnoję, pozostanie tylko wypłókaną z, części zwierzęcych żółta słoma: 
odstręczam, wśród okoliczności takich, ja% najmoenićj odstręczam kq;. 
legów od postępowania takiego, bo je więcćj ganię, aniżeli to, oòja 


kićm dopiero co poprzednio mówiłem. 

Unikając więc i palenia się ©borniku na kupach większych w po- 
lu iw łooo ©nego wśród” rozpostarcia frapi kak E retna 
pe yykłem i wa porad sadzić my DE ozosójwy do bezpo= |. 

redniego rożrzucania (gdy się upatrzy pora po temu), a takich wyda- | przypomniały mi wy dnia dzis : 
je fura fornalska kilka lub kilkanaście. Mróz RE prawdziwy do: |naszéjokolioy Pa Oreki się požądanéj. wiosny, w podz; tjash 
broczyńca, przejmuje wskroś taką kupkę, i; trzyma ją w uwięzi pożą- | dość obiecującćj, ciągły des cz. nie. ożyala uprawiać zwi 20! Bni ie- 
danéjidłużéj zwykle. dni kilka aniżeli ziemię. Jestem, spężeta «spokoj. | mi; bardzo mało kto zaczą „siać, albo nic. Każdy oczekuj z ut snig: 
niejsży, że i nię tak wiele na nićj przez spalenie się ubyć może, i nic-| niem pogody; wyschnięcia gruuto v, nietylko dolistych, ale. i po © zgór- 
więcćj. prócz powierzchni niewywietrzeje i niewybieleje, a zwłaszczą gdy | kach; w; glebie bielicowatćj w żaden sposób orać nig Fm: j., to, daje. 
byłem, tak przezorny, upomnićć. i dopilnować. „skład”jącego, aby, jezeli. | powód do mniemania, że póź vićj nastąpi susza, inni zaś utrzymują że 
koło wozowe przez kupkę nie przeszło, lub, skłądającego, lub Jeśli się | będzie mokro; zawsze pegniejsza susza a jeżeli nie umiarkowane lato, 


"WIADOMOŚCI. GOSPODARCZO HANDLOWE. 


Piszą nam z okręgu Tykocińskiego, pęd dniem 10 
maja r. b. = s. fx. 
Wiadomości, udzielane, sA przez różne osoby z różnych strop, 


szy, że mam, obowiązek udzielić je,0 - 


to jedni zgadoą. Siew jary ogromnie spóźniony, ociągnie za sobą 
następstwo dalszćj dk, perae Aara TA że brak ogólny 
rąk do roli pokazuje się. Owies tak zwany Rychlik czyli skołcyrzany 
będzie poszukiwanym. i A i 

Brak pasży u nas tak mocno się nie pokazał, jak z innych stron 
wiadomości dochodzą, przyczyną tego wczesne obejrzenie się gospo- 
darzy i wzięcie się do rznięcia sieczki. ; ! 

Co do ceny zboża u mas w Tykocińskim: Pszenicy korzec po rs. 
5, żyta rs, 4 kop. 20, grochu rs. 4 kop. 80, jęczmienia rs. 3 kop. 60 
owsa rs. 2 k, 40, kartofli korzec rs. 1 k. 20 do rs. 1 k. 35. Okowity 
16 próby Magiera 60 k. gar. Wątpić należy czy będzie drożej, bo cho- 
ciaż z zapasami nikt się nie pochwali dawnemi to ogólny brak pie- 
niędzy, i dla tego to inwentarzy cena ie podwy ższyła się, każdy po: 
trzębujący kupić zboża, musi uprzedawać inwentarza, 

Błoto po gościńcach nawet porządniejszych ogromne, a szozegół- 
nićj po dołach; nie jeden podróżny: nie znający miejscowości, net 
wrywać pomocy dla wydobycia z błota koni i wozu, a nie jeden i Ko- 
nie potopił, jeżeli wieś odległa i spred atinku niebyło. 

Co do oziminy pokazuje się obiecująca, bo jarzżyna z powodu 
spóźnienia, kto wie jaka będzie, jeżeli późuićj nastąpi SUSZA. || 

Smugi jeżeli będą wcześnie zatknięte spodziewać się należy ob- 
fitego zbioru siana. TIowentarze są w tym roku słabe, u nas i w kil- 
ku miejscach znaczny ieh był . Bydło na wewnętrzną słabość 
a owce na ospę upadały. Konie i świnie nikomu się w tym roku 
nie wiodą. a 

Ludzie w naszćj okolicy w ocb asia na katarowe go- 
rączki ry, ale przy pałunku przychodzą do „zdrowia. 
ze W GEO GT przychodzą do zdrowi 


Gdańsk 19 maja. 1 pisma publiczne i handlowe korrespon- 
dencye donoszą o deszczach, burzach i zimnach panujących w Anglii; 
w dniu 9 maja termometr zniżył się w Łondynie o 2% poniźżćj zera. 
Wegetacya cofnięta; ozimina w wielu miejscach zaczyna zmieniać farbę, 
a zasiewy nawet roślin pastewnych są utrudnione jeżełi nie przerwane. 
Pomimo jednak tak anormeluego stanu rzeczy, targi londyńskie z po- 
wodu wielkich dowozów, oraz znacznćj liczby okrętów z morza Czar- 
nego i Śródziemnego płynących, zamknęły się ze zniżeniem 1 do 2 sz. 
na krajową, a 1 szyl. na zagraniczną pszenicę. 

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: 

Pszen. jęcz. słodu, owsa, żyta bobu groch wyki, s, In. į rzep. 
zkraja 3902 2261 -—- 22386 — 986 = 40 
uzagra.32090 14596 m 24880 — | 4519  — 4831 
Mąki z kraju cent. 29,502, z zagranicy 21,355. 
1E fargi Szkockić, Irlandzkie i prowincyonalae, z bardzo małemi 
wyjątkami cięszyły się p cen. i ; 

We Fraucyi i Belgii polepszenie zda się być stanowczém, a na- 
wet spekulanci, Bęlgijscy zakupy walic w Angli przybyłe i płynące ode- 
skie ładunki. 

Na Gdańskićj giełdzie w upłynionym tygodniu obrót był więk. 
szy, i kilka Saudomierskich partyj po dobrych cenach odeszło, lubo 
kupujący bardzo oględnie postępowali. Sprzedano w ciągu tygodnią 
pszenicy łasz. 165, żyta łasztów 36. 

Płacono za łaszt pszenicy ze spichrza, za korzec 

Wagi funt. hol. guld. + Papik “k. PIK. 
180 — 132 430 — 480 496 do 5 861, 
132/, — 134 495 — 501'j, 5 58' — 5 18 
żyta 123 — 125 385 — 345 318 — 3 0 

Aż do dzisiejszego dnia przy północnym wietrze mieliśmy ciągłe 
zimna. Dziś czas nieco się oc A 

Na 26 berlinkach i 12 4 AM przebyło Toruń pszenicy ła$z- 
tów 728, siemienia lnianego Ż1, Cynku plat 25,250, kości cent. 2154. 

Wysokość wody w: Toruniu 10 stóp,Ś cali. i 

Kursa zamian. Londzn 3 m. 20i a, Hamburg 3 m, 45'j 
Amsterdam 102'/,. Warszawa 98//,.  Mykowski Kendzior et. Comp, 


ach, 'to jest około 15, egromnie się oziębiło po rap: 
townćm cięplę. “Siew owsa tak zyranego marcąku i.grochu że wk 
nać myślimy, bo już doły zaczynają obsiąkać a po wzgórkach załedwie 
orać można. P. . 


Donoszą nam z powiatu Radzyńskiego pod dniem 21 maja: 
Wod "KB sze pola zalewały trochę poopadały; wszelęko musimy 
ci tyli o wybierać miejsca do uprawy, są bowiem place gdzie z s0- 
chá a nawet konno pokazać się niepodobna. Jeżeli wiatry obwieją; 
nieco rolę, to codzienne niemal deszcze niepożwalają ani siać ami. bro-, 
nować. Słyszałem od Gospoda jap sys że w pioa paz 
scach ogrodów zupełnie obsiewa nie bę eraz już wielki niedo- dnia 8 ez F 
statek cihiędzy ludźmi i bieda -ceny zboża są jak na nasze Strony an (20) maja 1853 
niedniórók, a hawet dostać gö trudno. : ź 

Pszenica od rs. 4 k. 50-40 rs. 4 k. 80; korzec żyto dochodzi do 
rs. 3 kop. 604 jęczmień do V13, ale go niema; owies odyra. $ k. 40 
do .rs. 2 kop. 70; = od fs. 4 kop. 50 do rs. 5; kartofle około 
półtora rabła sr. kórzec, Okowita stoi na 571, k. i dochodzi da 60 k. 


Żyta czetwiert. 33 i 
Pszenicy z | 
garaiec. + ay: R ON ego. gs | 


Srednie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 


W przecięciu mało kto w tęższych a tém samém niższych po: 
łożeniach pochwalić się może, aby stał wyżćj jak w połowie zasiewów, | ( 
a zatém niezmiernie jesteśmy opóźnieni. Zimna ciągłe nam wiele | 
szkodzą; temperatura w południe bywa na T stopni w przecięciu. . 

© Jaiwentrzć Biker płodne, bo zagaży umowe, ne Hokio 
my zażyłę, a w półumałe jeszcze może się pożywić -bydłoz owce 
* ukradkiem tylko w jag ‚mozna, 4 k us i 
ibno td póby ośdzeia artofli na popiele; doniesiemy 0 re- 
złu " pędraków ni 


Ca ły się w wielkich massach pokazywać, leczoteraźniejske zimę 
na zabakodiiły im PA! gjan ich Całe.” Kwiat na drzewach zi 
cowych zaledwie się rozwija, ws lako pou macauaGaną /MPÓY 8 i 
węk, mniź gruszek a naj vićj jabłek 1*wisien.- Wo ogrodach EQzgady 
fla:ce rzadkie, Bo słćńch piemósz. Grochy pożółkły, Ruchu bagdlowe- 
go niemasz, bo mało kto w tych śtrónzch ma jakie produkta; jarmar 
ki nawet ostatnie bagdzo liche były; na konie kupców niebyło w Wi 
O me a. zresztą rdógzeż ulewny przeszkadzał <- Woły były w średnich 
ach. Rzeczą gadug zastanowienia jest, że drzewa twarde dotąd za 
ledwie mają pączki nabrzmiałe, a trawy zaledwie się na parę cali ru- 
szy 


4:5 


u „ojaaay| | 
Mąki pszen. pr. 11|10 
ordyn. czet. 565% 

15 2 


grycz. “éw. ik 
i 'jaglanćj. [13/35 
Kasay Jaglan żw.|Ll 4 i; | 
m drobnéj. (21241) 
„.. jęcz. perło.! 15/28! 
» > „o ordyni 7 841/, 
Siana pud. |-—|32 


ezmierna ilość wyoruje się z ziemi; chrębąsz- 


„Mieszkańców wołów 82 


i 


G bio. ARa 8 55216 


URZĄD LOTERYI W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 


Podając do wiadomości Plan. następującej 82 Loteryi Klassycznćj, Urząd Loteryi oznajmia zarazem, iż Ciągnienie tójże Loteryi 
odbywać się będzie w poniżćj wyrażonych terminach jako to: : 1 j TU 
I. Klassy w dniach 23 i 24 Lipca (4i 5 sierpnia) 1853 roxu— Il. Klassy w d. 25 i 26 Sierpnia (6 i 7 Września)—TII. Klassy 


wd. 24i25 Września (6i T Października) — IV. 


Klassy w dniu 23 i 24 Października (4 i 5 Listopada) — Rozpoczęcie V. Klassy od 


dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 1853 aż do ukończenia.—w Warszawie dnia 2 (14) Maja 1853 r. 


PLAN 
Do 82éj Loteryi Klassycznćj Królestwa Polskiego 


na 6 Hilass podzielonćj 


z 23,500 Numerów składającćj się, w której jest: 
10,500 Losów wygrywających i 4,000 Losów bezpłatnych. 


STAWKAJNa 4 . «./. . 


lsza hLASSA R. sr. 3 
23 i 24 Lipca 


2ga KLASSA 


ji Y część Losu przez wszystkie $ Klass Rub. sr. 6 


Na cały Los 


Rub. sr. 5 kop 50 
25 i 26 Sierpnia 


Ciągnienie d. "47775 sierpnia 1853]|Ciągnienie dnia"577 Września 1853 


L Główna wygrana Ms. 6,000 
©." > -. 38000 
1 , » 2,000 
Ło, » 1.500 
1 „” ” 1,000 
2 Wygr. po rs. 500 1,000 
AE EN A 900 
P> w 200 1,000) 
10 ” » 100 1,000 
25 ” ” 50 1,250 
503; A 30 1,500 
150 ,, $ 20 3 000 
1000 ,, m 10° -10000 
1250 Wygranych Rs. 33,150 
1000 Losów bezpłatnych do 
2ćj Klassy z procent. i wpi- 
ZBMC EPOK 207,2, "RS. „14020 


r Razem Rs. 42,910 
dcia KLASSA Ks 6 kop. 50. 
24 i 25 Września 


Ciągnienie d. 677 Paździer. 1853 


1 Główna wygrana Rs. 5000 

1 te 3 »” 2.500 

l ,» » s 1.000 

2 Wygr. pors. 500 - „1.000 

4 y » 200 „ 800 

Bole; » 120 „720 

30. „; „100%, 4,000 

25) 902 ,, 50 „1,250 

50 .,, M 40 „2.000 

150. ,, K 30 „4.500 

1000 - » 20 - „ 20.000 

1250 Wygranych Rs. 39,710 
1000 Losów bezpłat. do 
4ćj Klassy z procentem 

i wpisem . *. -. . Rs. 25.800 


Razem Rs. 65,570 


R= 


l Główna wygrana Rs. 6,000 

1 » » kd 2 500 

1 %9 » » 2,000 

| RZE a » 36,200 

1 6-3 $ „ 1,000 

2 Wygr. po rs. 500 „, 1.000 

3 79 LEJ 300 , 900 

A „ 200 „ 1.000 

Te", » 100 „ 11,000 

25 LEJ LJ 50 9 1.250 

50 » 2) 30 3 1,500 

150 ,, „25 „ (8,150 

1000  ,, a= 2155 „059000 

1250 Wygranych Rs. 38,100 
1000 Losów bezpłat. do 
Żćj Klassy z procentem 

i wpisem . "5, RSTS. 11,250 

Razem Rs 55350 


GA YZ TARŁA YWIS 
tta KLASSA Rub. sr. T kop. 50. 
Ee 23 i 24 Paździer. 

Ciągnienie dZ i 5 Listopada 1853 r. 


l Główna wygrana Rs. 5,000 

1 » » 39 | 2.000 

eż 5 ” » 1,000 

2 Wygr. po rs. 500 1,000] 
"wes was 2007: | 9800 
6:55, ME 20,54 5420 
105: 4 ” 100 ” 1,000 
24 » LL) 60 39 1,440 
ARA „50 „. 2550] 
150 3 » 40 „ 6.000] 
1000 m ” 25 " 25 000] 
1250 Wygranych Rs. 46,510| 


1000 Losów .bezpłat. do 
5ćj Klassy. z procentem 
i wpisem « «4 4 


Razem Rs. 30,360. 


Rs. 34.350] 


=> LE 


‘W Draksrni Gazety Warszawskiej == Wolno drnkować.—W Warszawie dnia 12 (24) maja 1853 r.—Cenzor 


Radca Stanu, Naczelnik Urzędu, S$. Werner. 
Sekretarz K. Treu. 


ue 48 
61 30 
ne bła KLASSA Rub. sr. 7 kop. W. EELEE? 
24 Listopada 
Ciągnienie rozpocznie się dnia"G Grudnia 1953 roku. 


. . A 
1 Wielki Los Rs. 50000 
1 Wielka wygr. 30,000 $ 
1 CEJ Z E 20,000 Ry 
b= 5 ~- 45000 
1 » » » 5.000 
l LU ” „ 3,00 0 
1 LE) „ y 2, 5 00 
2 Wygranych po Rs. 2,000 2 4,000 
6 RZ w 1,000 „ 6,000 
12 » 3 500 » 6,000 
42 w 5 250 % 10,500 
100 7 » 100 ©» 10.000 
330 LE) » 50 LEJ 1 6, 5 0 0 
5000 » w 36 » 180.000 
;500 Wygranych 'Rs. 368,500 
BILLA Nos 
DOCHÓD. "_ ROZCHÓD. 
23,500 Losów do 1 1,250 Wygranych 
kl. po rs. 3 10,500 "1 klassy rs. 42.910 
22,250 Losów do 2 1,250 Wygranych 
kl. pors. 5/4 122,31. o" 2. klassy ri 55,350 
21,000 Losów do 3 50 Wygranych . 
kl. po rs:614 136,500: ; 3 klasy rs. 65,570 
19,750 Losów do 4 1,250 Wygranych A 
kl. põrs. 11 148,125 4 klassy rs. 80,860 


18,500 Losów do.5 


5,500 wygranych 
wkl. pois. 144. 138,150 5 


lassy rs. 368,500 
10,500 Wygr. rs. 613,250 
Dla Ubogich rsa»: 3,000 


nw 


W ogóle rs. 616,250 


W ogóle rs. 616,25 


F. M. Sobieszczański, 


„A 


